I tak nikt w to nie uwierzy, więc co za różnica?

DYREKTOR

Być może istotna..

MISTRZ

Też mi coś zapomnę o tym całość traktując jako nieznośny epizod.

GŁOS

Zaraz nieznośny.. Doceń, że tu jesteś. Mogłeś być przecież w piekle.

MISTRZ 

Byłem. W sumie, co za różnica. Ta sama nuda

Szczęśliwi czasu nie liczą". Zamieniłbym to na "szczęśliwi tracą więcej czasu". Cóż przecież jedno i drugie jest po prostu zapomnieniem.

- Ja umieram do cholery! Pozwólcie mi chociaż zostawić jego wspomnienie!

- Poczujesz się lepiej kiedy zapomnisz.

- Nie pozwalam 

- Słucham? 

- Podpisała papier, że nawet, kiedy nie będzie chciała mamy ją wyleczyć z miłości. 

- No tak, ale ona umiera, I ma ostatnie życzenie.

- Zaufaj mi kiedy o nim zapomni poczuje się lepiej psychicznie, ona umiera przez bezsilność. 

- Jeśli się wolno wtrącić to umieram bo mam raka.

- A Ciebie kto pytał? 

- Nie masz pewności.

- Tak lecz ty też do cholery, więc trzymajmy się zasad. Mam dość twoich zasad. 

- Słucham??? 

Uruchomił alarm Dariusz prowadzi akcję.

Jeszcze nikomu Bóg nie pomógł I nie zaszkodził:(

